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Poparci uchwałą Walnego Zgromadzenia 
Dziś frontem 


Św., skupia w sobie całego narodu wiarę, 


wynosi w Poznaniu: 


na kwartał 1 ta. 5 sgr. — 
„ miesiąc s zacz Bi T = 
na tydzień — 4 sgr. — 


Pan J. Affeltowicz, na Chwaliszewie. 
„ dJakób Appel, Wiłhelmowska ulica 9. 
`» Izydor Busch, plac Sapieżyński !/,. 
» Classen, ulica Fryderykowska 19, 
„  Fontowiez, w Bazarze. ` 


pod staróm polskićm hasłem: Za Wiarę i Ojczy 


moc wzrosła i stała się tą zbiorową narodu naszego potęgą, 


W innych krajach cena prenumeracyjna miejscowa 
pocztowe, w Poznaniu Administracya „Gazety Wielkopolskićj, 


W kalendarzu rzymskim: Prospera i Wilhel. o p. 
W kalend. słow: Włastymiła: 


węgierskićj monarchii przedpłata roczna w c. k. urzędach pocztowych 6 złr. 55 centów srebrem i 3 złe. 87 centów w papierach bankowych; 


p 


W cesarstwie niemieckićm: 
na kwartał 1 tal. 12 sgr. 3 fen. 
» miesiąc 14 sgr. 1 fen. 


— 


jako tóż następujące ajencye : 

Księgarnia T. H. Daszkiewicza, Ślósarska ulica 5. 
Pan C. H. Hoffmann, narożnik Rynku i Nowój ulicy. 
„ M. Kantorowiez, Szewska ulica 19. 

„ H. Kirsten, Podgórna ulica 14. 

» M. Leitgeber i Sp., Wilhelmowski plac 3. 


Telegramy. 

Rzym, 21 czerwca. Opinion podaje inspirowany 
jak się zdaje, artykuł o ostatnićm piśmie papieskićm, 
w którym utrzymuje, że rząd nie myśli znosić Zgroma- 
dzeń religijnych lecz jedynie odjąć im charakter osób 
moralnych. Włochy czynią przytóm tylko to, -co inne 
wolne państwa, niewyjmując Belgii, już zrobiły albo 
zrobić myślą. Co się tyczy dóbr będących własnością 
korporacyi religijnych, rząd już oświadczył, że nie zaj- 
mie fiskalnego stanowiska. Zatargi wszędzie się zda- 
rzają, co zaś do rękojmi Papieżowi zapewnionych, będą 
one sumiennie i wiernie wykonane. 

Nowy York, 21 czerwca. Demokratyczne kon- 
wencye w stanach Kentucky i Minnesota oświadczyły się 
za kandydaturą Horacego Greeley na prezydenta. 

Paryż, 22 czerwca. Bien publie zamieszcza pół- 
urzędowy artykuł, który jak najmocnićj oświadcza się 
przeciw próbom mogącym wywołać wewnętrzne rozterki, 


„ Francya czyni niebywale dotąd wysilenia dla utrzymania 
swego publicznego: kredytu. 

Wiedeń, 22 czerwca. Tutejsze dzienniki poranne 
donoszą, że arcyksiąże Wilhelm, dotychczasowy naczelny 
dowódzca obrony krajowćj, na własne żadanie przez ce- 
sarza uwolniony, a-aa jego miejsce arcyksiąże Reiner 
mianowany został. Za przyczynę arcyksiąże Wilhelm 
podaje, że jako dowódzca artyleryi, która wymaga całój 
jego działalności nie mógłby poświęcić wszystkich swo- 

ich sił dzielnie teraz podjętćj organizacyi i taktycznemu 
wykształceniu austryackićj obrony krajowćj. 

Madryt, 23 czerwca. Świeżo ogłoszony list księ- 
cia Montpensier oświadcza się za księciem Alfonsem. 
Jednocześnie jednak książę Montpensier zapewnia, że 
postanowił trzymać się zdala od wszelkićj walki i nie 
brać żadnego udziału w dalszym rozwoju wypadków. 
„Gdyby jednak, mówi list dalój, niepowstrzymana siła 
wypadków miała znowu tak Hiszpanią postawić, ażeby 
o swoich losach sama stanowić mogła, przekonaniem 
mojóm jest, że tylko panowanie księcia Alfonsa może 
jéj dać silną podstawę do wzniesienia odpowiednich in- 
stytucyi, a skoro nadejdzie ta chwila wtedy stanę z du- 
mą gotów tćj szlachetnćj sprawie usługi moje poświęcić. 


w chwili kiedy się toczą najdelikatniejsze układy i gdy 


Konklawe. 


Z niepraktykowanym cynizmem i wyrzeczeniem 
się wszelkich względów zwykłój przyzwoitości oraz 


uszanowania powinnego osobom koronowanym, że 


już o świętości apostolskićj stolicy nie wspomniemy, 
piszą teraz półurzędowe pisma niemieckie o przy- 
szłym wyborze papieża. 

A przecież Pius IXty żyje jeszcze i dzięki 
Bogu! przy dobróm jest zdrowiu, nad wiek swój 
silny, nad zwykłą rzeczy kolój w walce wytrwały 
i nieugięty w pilnowaniu praw kościoła. 

Gdyby tak postępowano i tak cynicznie ciągle 
prawiono o bliskićj, lada dzień przypaść mającój 
śmierci jakićj innćj koronowanćj osoby, poważnój 
wiekiem, samo uczucie przyzwoitości i ludzkości 
oburzyłoby się na tak bezduszne i nietaktowne po- 
stępowanie. Z księciem kościoła wolno sobie dziś 
postępować jak najswawolnićj! 

I dziwią się ludzie, że takie rozmyślne po- 
stępowanie oburza katolików, że się skarżą na krzy- 
wdy i poniewieranie ich uczuciami! 

Wspomnieliśmy już o głosach niemieckićj prasy 
co do wyboru papieża. Sprawa ta coraz to szerzćj 
i specyalnićj traktowaną bywa teraz z taką gorą- 
czką i nagłością, jak gdyby życie Piusa IXgo nie 
w Boskićm, ale w nieprzyjaciół kościoła było ręku 
i lada chwili zgasnąć miało i musiało według po- 
trzeby i upodobania jego przeciwników. 

Dzienniki, które nigdy jeszcze w prawo kano- 
niczne nie zajrzały i instytucyj kościelnych nigdy 
za przedmiot rozpraw swoich nie brały, dziś tak 
całą praktyką i historyą wyboru papieża zajęte, 
jak gdyby chodziło o wybór prezydenta pruskiego 
ministerstwa, albo jakiego sejmowego marszałka. 

Uświęcone dziewiętnasto wiekowym zwyczajem, 
ustalone wyraźnemi przepisami i ustawami kościel- 
nemi prawa — fraszką, czczą formą i marną gliną 
czy elastyczną gumą zdają się tym ludziom. Sądzą, 
że według swojćj woli będą to formowali, naginali, 
rozciągali — że tego wybiorą, ten papieżem będzie, 
którego oni sobie upodobają i obrać każą. 


pron godziną 10 z rana. — Lis 


do przedpłaty. 


e Kwartał bieżący jest na schyłku a z nim kończy się i przedpłata na 


pp. Akcyonaryuszów wstąpimy tém śmieléj w kwartał następny, 
znę! będziemy się starali pełnić powinność naszę, ile sił stanie. 

na zewnątrz, na wewnątrz z wyciągniętą braterską dłonią i otwartóm sercem — będziemy się starali łączyć i jednać, aby wspólna 
którćj nie zwyciężą wysilenia choć przemożne, 
miłością go w jedno wiąże i jednę za cel wskazuje mu nadzieję. 


PRZEDPŁATA NA „GAZETĘ WIELKOPOLSKĄ" 


| 


ZZA == = 


„Gazetę Wielkopolską.“ 


a trzymając się naszego programu 


gdyż oparta o niewzruszoną skałę, o Kościół 


* 


W Ąustryi i Węgrzech: 
na kwartał 3 galdeny. 


z doliczeniem odnośnego portoryum. — Przedpłatę kwartalną lub miesięczną przyjmują wszystkie c. k. urzędy 


Pan Mondrć, na Chwaliszewie. 

„ M. Michaelis, Małe Garbary 11. 
Pani Pawłowska, Wrocławska ul. 6. 
Pan K. Reyzner, Wodna ulica 15. 

BRE. A Żychliński, Berlińska ulica 11. 


Katarzynie moskiewskićj nie wydawał się za- 
pewne tak łatwym i od jéj woli tylko zależnym wy- 
bór Poniatowskiego, jak tym ludziom wybór na- 
stępcy Piusa IX. l 

Naturalnie! kto wierzy w siłę tylko i tę przed 
prawem stawia a wszystko za dozwolone uważa, 
coby tylko mógł przemocą osiągnąć; kto żywi to 
przekonanie, iż siły nadużyć nie podobna i niczego 
uszanować nie potrzeba — ten naturalnie nie za- 
waha się przed żadnym gwałtem, przed niczem 
świętem czoła nie uchyli, nie zadrzy przed żadną 
krzywdą! 

Czy mu się to powiedzie — to jedynie bierze 
w rachubę; jakie skutki będzie miało, ile boleści 
i nieszczęścia w świecie wywoła — tego nie uwzglę- 
dnia, bo chwilowy tylko interes w zaślepieniu ma' 
na uwadze! 

Oto dojrzewający owoc materyalnego bałwo- 
chwalstwa i ubóstwiania przemocy! Co wyrośnie 
z ziarnia w tym owocu ukrytego — nie to rozwa- 
żać zaślepionym. 

I tak konklawe, ekskluzywa, kardyna- 
łowie protektorowie — oto trzy pojęcia, któremi 
teraz prawdziwą igraszkę czynią sobie wspomniane 
dzienniki, ażeby na nich pokazać, jak się wszystko 
naginać ma do zamiarów przemożnego cesarstwa 
niemieckiego. 

Konklawe, t. j. zbór kardynałów uprawnio- 
nych i legalnie zwołanych do wyboru papieża, ma 
po śmierci Piusa IX. stać się narzędziem niemie- 
ckićj polityki i nie z sumienia, i modlitwy, nie 
z głębokićj rozwagi i pomocy Ducha św., ale ra- 
czéj z ducha i rozkazu berlińskiego czerpać na- 
tchnienie i wybierać tego, którego każą. 


Ekskluzywa, t. j. ta względność, grzeczność 
i wdzięczna uległość, którój doznawały państwa 
katolickie niektóre, szczególniejsze przywiązania dla 
kościoła okazujące i nim się prawdziwie opiekujące, 
objawiająca się w tćj formie, że dozwalano pań- 
stwom takim wyrazić swoje życzenie co do osoby 
mającćj być wybraną na papieża, iżby jéj nie 
pragnęły — tćj względności domagają się teraz 


A Agr mąż 


dla cesarstwa niemieckiego, czego nigdy nie było i 
na co nie zasłużyło, boć przecież sam p. Bismarck 
nie śmiałby twierdzić, że dobrze kościołowi czyni 
albo choć tylko życzy! 

Kardynałów protektorów —  miewały 
państwa katolickie w Rzymie i tych głos jako wy- 
raz i prośba państw zasłużonych kościołowi mie- 
wał pewne znaczenie w kuryi, bo potrzeby państw 
tych przedstawiał. = Teraz za wszystko, co zaszło 
i co na kościół spadło i jeszcze się powali, dopo- 
minają się dla niekatolickiego cesarstwa niemie- 
ckiego tego samego i to zaraz z decydującóm wo- 
tum w Konklawe. 

Zwrociliśmy na te zachcianki uwagę, bo 
trzeba nam wiedzieć, w co godzą i jak uderzyć 
zamierzają. Nie odniesie to naturalnie zamierzo- 
nego skutku, ale zamięszania i nieszczęścia wiele 
narobić może na pewien czas, może i dość długi. 


Z Z EEE EE CC 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Poznań, 24 czerwca. 


Należyte ukonstytuowanie i utrzymanie się przez to 
Austryi jest jedną z najważniejszych spraw europejskich 
a ugoda z Galicyą odgrywa w nićj rolę piewszorzędną. 

Względem odpowiedzi ks. Auersperga na interpelacyą 
dep. Grocholskiego danćj w Radzie państwa austryackićj 
pisze Czas, co następuje: 

Nie wiemy, czy elaborat taki, jak jest dzisiaj i który, 
jak się zdaje, rząd zadawalnia, odpowiada „zamiarom wypo- 


- 


wiedzianym w mowie tronowój,* ale rząd wie tak dobrze 


jak stronnictwo centralistyczne, że się nim nie zaspokoi ży- 
czeń Galicyi. 
i Radę państwa;* że nawet przyjęciem elaboratu sprawa ga- 


licyjska „rzeczywiście zamkniętą zostanie stósownie do zamia- 
W brzmieniu mowy tro- 


rów i brzmienia mowy. tronowój,* 
nowćj, przyznajmy, żeśmy się innego dopatrywali rezultatu, 
jak elaborat. Mniemaliśmy, że tu będzie obopólna ugoda, 
nie zaś jednostronnie wolą stronnictwa zapadła uchwała. 

-~ Aby tylko Czas i publicystyka galicyjska wytrwała 
w tóm zapatrywaniu i jutro nie zmieniła, jak zwykle, 
swego zapatrywania i nie doradzała zadowolić się mniej- 
szemi nawet niż rezolucya i elaborat koncesyami, ale 
przygotowała raczćj kraj na to, co Gazeta Narodowa 
słusznie przewiduje, że cokolwiek Galicya względem 
elaboratu postanowi: 

sejm jéj będzie rozwiązany a przygotowania do wybo- 
rów i wybory przez rząd w podobny sposób — jak w Cze- 
chach będą kierowane; że 

i w Galicyi przeprowadzane będą wybory bezpośrednie 

ąd w takiż sam sposób skorzystać z nich zechce; że 
mogą być odbierane dotychczasowe nadane Galicyi: nie 
lrodze ustawodawczćj koncesye. 

Kraj powinien się pożegnać z wszelkiemi marzeniami 

iależnóm żądań i potrzeb naszych uwzględnieniu przez 
obecne czynniki parlamentarne. 

Galicya powinna szukać z wszystkiemi stronnictwami i 
frakcyami pylitycznemi i narodowemi — anticentralistycznemi, 
drogi do sojuszu, już bądź co 'bądź solidarnego, tak co do 
zasady jak i postępowania. 

Jeżeli to nie będzie możliwóm — ale podobno jest 
możliwóm — to skupić się samym sobie, i wszelkiemi, naj- 
cięższemi nawet ofiarami przeprowadzić co najrychlćj sy- 
stem powszechnćj oświaty ludu. 

Nie ulega żadnćj wątpliwości, że jeżeli Galicya, je- 
żeli publicystyka polska wytrwa w têm zapatrywaniu 
i przedsięwzięciu i z konsekwencyą, z energią je wykona, 
nie zadługo zmusi obecne ministerstwo do ustąpienia, 
przeprowadzi ukonstytuowanie Austryi na podstawie 
równouprawnienia, autonomii, praw histerycznych i fede- 
racyi i uczyni najważniejszy krok do ostatecznego ure- 
gulowania stósunków europejskich. 

O pertraktacyach rządu franeuzkiego z niemieckim 
względem opuszczenia departamentów francuzk'ch przez 
wojska niemieckie donoszą, iż o to tylko się zachaczają, 
że rząd niemiecki lubo jest gotów opuszczać departa- 
menta francuzkie jeden po drugim w miarę wypłaty 
trzech miliardów jeszcze mu się należących, to jednak 
nie chcą zmniejszyć załogi 50,000 ludzi mających pozo- 
stać na terytorynm francuzkiem aż do wypłaty całkowi- 
tćj i sumy upływu ostatniego terminu w traktacie 
przewidzianego. 

Z małemi wyjątkami przyklaskuje cała prasa fran- 
cnska stanowczćj odprawie, jaką p. Thiers dał delegacyi 
pariy i lewego centrum Zgromadzenia narodowego. 

omimo tego kontynuje prawica intrygi przeciw 
zachowaniu rzeczypospolitćj, albowiem znaczna część jéj 
członków przesłała podobno adres do hr. Chambord, ażeby 

rzyjął publicznie program przed paru miesiącami przez 
eputowanych prawicy zapowiedziany, co gdy nastąpi, 
natychmiast hr. Paryża go odwiedzi, ażeby złożył hołd 
głowie rodziny. 

Odroczenie posiedzeń sądu pokojowego genewskiego 
na tydzień powiększa nadzieję, że ugoda waszyngtóńska 
się utrzyma. 


Wiadomości urzędowe. 


- NPan raczył potwierdzić wybór syndyka miejskiego Boed- 
cher w Landsbergu n. W. na burmistrza miasta Królewskićj Hu- 


~ ty na prawem przepisany przeciąg lat dwunastu. 


Nie podobna więc „wlać przekonania w rząd 


Korespondencya Gazety Wielkopolskićj, 


ananass 


Kraków, 22 czerwca 
(Point de revéries — Wybory miejskie). 

(A) Wiadomo, że elaborat wypracowany w reichs- 
racie na miejsce rezolucyi galicyjskiéj odrzucił z niéj 
to, co jćj istotę stanowi, co stanowi podstawę autono- 
mii: rząd krajowy sejmowi odpowiedzialny i dalsze ztąd 
następstwa. Punkta nawet przyjęte do elaboratu uchwa- 
lone w formie dwuznacznój a pod względem finansowym 
wymyślono najniesprawiedliwszy dla Galicyi modus. Po 
zwycięztwie atoli nad Czechami postanowiono jednak 
nawet tego elaboratu do rajschratu nie wnosić i sprawa 
ugody galicyjskiej „zu Tode schweigen“ stało się 
hasłem panującego stronnietwa. Cynizm jego posnął się 
jeszcze dalćj; trzeba, iżby odium rozbicia układów 
spadło na Galicyą — więc podniesiono żądanie, iżby 
poprzednio, zanimby reichsrat mógł coś orzec, zdekla- 
rował sie sejm galicyjski, że się elaboratem zadowolni, 
że na nim zakończy się kwestya galicyjska. Wiedzą bo- 
wiem dobrze centraliści, że sejm ani chciałby, ani może, 
ani nie ma prawa do takićj deklaracyi, która zresztą 
byłaby czczém słowem, bo nikt i nie yoli przyszłych 
sejmów krępować nie może. Opozycya zaś sejmu miałaby 
okazać koronie, że po stronie Polaków leży przyczyna 
niedojścia układów. Obmyślono sposób wniesienia elabo- 


ratu na sejm, a tymczasem zepchnięto kwestyą ze stołu 


i reischrat kończy swoje posiedzenia. 

Takie położenie musiało nareszcie skłonić dele- 
gacyą, która w kwestyi landwery i stępla inseratowego 
ponownie gabinet. poparła, do postawienia interpelacyi. 


I zapytano, lecz o cóż? czy rząd trwa przy programie 
ugody wskazanym w mowie tronowćj? Zdaje mi się, że 


nie ma takiego rządu, któryby nie mógł śmiało odpo- 
wiedzieć, że trwa życzy sobie ugody — a jeżeli mimo 
to nic z nićj nie będzie — to nie jego wina. Rząd pra- 
gnie ugody — lecz cóż poradzić, gdy reichsratu do nićj 


skłonić nie może? Takim ogólnikiem mógł gabinet w zu- 
pełności zbyć interpelacyą, a delegacya nie mogłaby na 
to nic replikować — bo wolno jéj co roku wniosek re- 


zolucyjny ponawiać i co roku słyszeć od rządu ładne 
słowa i wracać do domu z kwitkiem. Syutuacya jednak, 
do którćj stworzenia stała uległość i brak wszelkićj 
akcyi ze strony delegacyi znacznie się przyczyniły, jest 
obecnie dla Galicyr tak już złą, że rząd nie widział 
potrzeby nawet ograniczyć się i zasłonić ogólnikiem 
— ale odpowiedź swoją wprost, zaczepnie przeciwko 
Polakom wymierzył, Nawet najlojalniejszy Czas stwier- 
dza ten charakter odpowiedzi. Odpowiedź bowiem powołała 
się z jednćj strony na to, że akcyajugodowa odbywa regu- 
larnie swoje reichsratowe i komisyjne etapy; a z drugićj 
strony zapowiedział rząd, że musi się przekonać, czy 
sejm przyjmie elaborat i czy na tém sprawa raz na 
zawsze się zakończy. Podjął zatem rząd stanowczo 
myśl przewrotną insynuowaną mu przez panujące nad 
nim stronnictwo — i rzecz cała od reichsratu i dele- 
gacyi wróci do sejmu. W jaki sposób się to odbędzie, 
nie wiadomo — w każdym razie oprze się sprawa o 
sejm. Od-sejmu więc zależeć będzie, albo przyswo- 
ić sobie świętą cierpliwość delegacyi, albo podjąć sta- 
nowczy. głos, zaapelować wprost do korony, wystąpić e- 
nergicznie przeciw gabinetoewi i reichsratowi, podjąć 
i wskazać przyszłćj delegacyi inny kierunek, któ- 
ryby może okazał się produkcyjniejszym niż dotychczaso- 
wy. Ten bowiem przez 12 lat żadnych nie wydał owo- 
ców, poróżnił nas do reszty z innymi narodowcami, au- 
tonomistami i federalistami, a w dodatku zmęczył kraj 
do tego stopnia, że znęcania się reichsratu nad Galicyą 
żadnego już prawie u nas nie robią wrażenia. 

W mieście rozpoczęła się już agitacya wyborcza, 
mająca wydać 33 nowych radzców a następnie burmi- 
strza. Przy dzisiejszym statucie, dzielącym mieszkańców 
na 5 kast odrębnych, w ogóle agitacya skuteczna jest 
niemożebną. Potrzebaby właściwie 5 komitetów, osobny 
dla każdego koła wyborczego — a te dopiero mogłyby 
następnie rokować z sobą co do listy kandydatów, 
Dla tego tóż, chociaż się ukonstytuował ogólny komitet, 
działanie jego skazane jest z góry na bezowocność. Po 
za nim bowiem tworzą się osobne komitety i odbywa 
się osobna agitacya zwłaszcza w kole rękodzielniczóm. 
Zabiegi te ostatnie mają swój punkt środkowy w ,„Po- 
stępie*, który niestety wcale nie jest postępem, ale po- 
wstając na kastowość szlachecką, usiłuje wytworzyć ka- 
stowość mieszczańską, a właściwie, rękodzielniczą. Wszy- 
stko bowiem, co-jest po za sferą rękodzielniczą, co koń- 
czyło szkoły, uważane jest w tóm towarzystwie za 
obce, za nielegalne mieszczaństwo. Jest to smutny, 'cho- 
robliwy objaw, który przy téj sposobności zapewne wy- 
bory zamąci a który jedynie wtedy byłby ubezwładnionym, 
gdyby wyborcy tworzyli razem jedno koło wyborcze, 
tak jak przy wyborach poselskich. Rada miejska przez 
6 lat nie zdobyła się na naprawę statutu wyborczego — 
lubo projekt reformy jest wygotowany. Fałszywi po- 
postępowcy nie domagają się atoli tak dalece téj na- 
prawy, bo przy dzisiejszym podziale mogą łatwićj wi- 
chrzyć w swoich sferach. Powstają tóż w tych dziwnych 
głowach projekta i śmieszne i smutne, inteligencya sfer 
tych takie sobie daje świadectwo ubóstwa, wichrzenie i 
nienawiści społeczne tam się odzywające są tak zupełnie 
pozbawione jakichkolwiek przyczyn — że możnaby roz- 
paczać, gdyby taki nędzny stan miał trwać dłyżćj, Zgo- 
dność w tćj sprawie obu wrogich sobie dzienników 
wskazuje najlepićj, że w obec rozumu i stanowiska na- 
rodowego sfery te na fałszywą weszły drogę. 


NIEMCY. 


— Berlin 23 czerwca. Po zakończeniu sejmowych 
obrad nastąpiła naturalnym rzeczy porządkiem pewna 


cisza w politycznych i publicystycznych kołach tutejszych. 
Dzienniki wszelkićj barwy wyzyskują chwilę tę do naj- 
rozmaitszych wycieczek przeciw kościołowi katolickiemu, 
nie pomijając w żadnym numerze sposobności do przy- 
pominania rządowi, czego się od niego spodziewają. 
A tak protest, który ks. Namszanowski przeciw sądowi 
wojennemu w sprawie swojćj założył, wystawiają jak 
krok nader zuchwały i opór wyraźny. Donoszą. przytóm, 
iż ks. Namszanowski wydał okólnik do duchownych 
wojskowych, w których o. zasuspendowaniu swojem do- 
niósł im z t dodatkiem, iż oświadczył ministrowi, 
że w świeckich świeckićj, w kościelnych kościelnój wła- 
dzy ulegać przyrzeka i domagając się poprzestania pro- 
cesu, przyobiecuje dołożyć starania, żeby do zgody mię- 
dzy rządem a kościołem doprowadzić. Za to wytoczono 
mu drugie śledztwo dyscyplinarne, że po zasespendo- 
waniu jeszcze sobie jakieś urzędowe artybucye przy- 
właszczał i do kapelanów okólnik wystósował. Tak samo 
rozbierają pisma niemieckie w najrozmaitszy sposób 
odpowiedź biskupa warmińskiego, którą nazywają omi- 
janiem rzeczy i fortelem do przewleczenia sprawy. Przy 
tćj sposobności odzywają się do ministra z najdziwa- 
czniejszemi żądaniami zamierzającemi do tego, żeby jak 
najprędzćj i jak najsurowićj z „upartym* biskupem po- 
stąpić. W ostatnich dniach pojawia się nowy sposób 
z arcybiskupem kolońskim, który był także zmuszony 
ekskomunikować odstępczych duchownych, a teraz przez 
rząd ma być, czy już jest zawezwany, iżby cenzurą ko- 
ścielną odwrócił, czego naturalnie uczynić nie może. 

Prawo przeciw Jezuitom ambarasuje teraz ra- 
dę związkową. To Oldenberg czyni zastrzeżenia, to Ba- 
warya nie nadesłała instrukcji, to znowu Saksonia się 
ociąga — dość że sprawa z miejsca ruszyć nie może, 
a rada związkowa dotąd jeszcze do żadnego rezultatu 
nie przyszła. Dają do zrozumienia i to, że u dworu 
wcale się nowe prawo i cała ta walka nie podoba. 
Z tćj przyczyny téż podobno król i cesarz nie zamy- 
kał sesyi sejmowćj sam, bo wypadałoby było mówić 
io tém prawie, a to ma być monarsze bardzo wstrę- 
tnóm. Źleby przecież położenie uważał, ktoby sądził, że 
p. Bismarck nie dokaże swego i prawa tego do skutku 
nie doprowadzi. Stanie się nie wątpliwie podług jego 
woli, ale praktyka w różnych państwach cesarstwa bar- 
dzo zdaje się, będzie różną. 

— W łonie protestanckiego wyznania poczynają 
się coraz groźnićj rozwijać zasadnicze spory o funda- 
mentalne zasady chrześciaństwa — o bóstwo Chrystusa, 
o sakrament ółtarza, a powagę pisma św., a teraz przy- 
bierają już takie rozmiary, że bez ekskomuniki obejść 
się nie będzie mogło. Naturalnie ci, którzy cały świat 
bezwyznanionym chcą uczynić, znajdują i tu obfite pole 
do wzniecania coraz vigksapgo pożaru i przysposabiają 
walkę coraz zaciętczą. sprawie tćj napiszemy obszer- 
niéj, aby z tym ważnym objawem niemieckiego życia 
obeznać czytelników. | 

— Konferencye w sprawie szkół ludowych ukoń- 
czone. 

— Komisya izby panów ogłosiła referat o ordy- 
nacyi powiatowćj, polecający odrzucenie elaboratu izby 
poselskićj czyli całćj ordynacyi. 

— Bezrobocie górników westfalskich układa się. 
w jedném miejscu spokojnie i robotnicy do pracy wra- 
cają, w drugich znowu kopalniach powstaje z nowa. 
Zdaje się przecież, że tym razem na samych demonstra- 
cyach się skończy. Do jakichś ekscesów dotąd nie: 
przyszło i policya ani wojsko nie miały potrzeby 
wkraczać. 

— Najdziwniejsze wymysły i przypuszczenia znajdują 
wiarę! Liberalne dzienniki niemieckie rozwodzą się na 
seryo o tém, że to Austrya Jezuitami i klasztorami 
chciała zawojować Prusy, cesarstwo niemieckie rozbić a 
nawet dwór berliński do katolicyzmu nawrócić. W tym 
celu nad Renem osadzano Jezuitów, nad Wartą wskrze- 
szono Prymasa Polski, aby tak w krzyżony ogień wziąć 
Berlin i protestanckie Niemcy. Szczęściem, że się kan- 
clerz zawczasu na tóm poznał, bo już, już miało być 
bardzo a bardzo źle! . .. ktoby się to był spodziewał! 
— ktoby nie przeląkł się na takie knówania! . — 
Okropnie! 


AUSTRYA i WĘGRY. 


— Wiedeń, 20 czćrwca. Zndźpendance belge w na- 
stępujący sposób charakteryzuje obecne położenie mo- 
narchii austro-węgierskićj: „ W Przedlitawii znajduje 
się rząd bezustannie w obec zawiłych kwestyi polity- 
cznych. Ruch czeski, na chwilę przytłumiony, odżyje 
przy najpierwszćj sposobności; inne kwestye jak ugoda 
galicyjska, którą odroczono ad calendas Graecas, zapo- 
wiedziane prowincyom niemieckim prawa dodatkowe, re- 


- forma wyborcza, bezpośrednie do rady państwa wybory, 


prawa konfesyjne, emancypacya wychowania publicznego, 
wszystkie te kwestye czekają załatwienia, do czego nikt - 
nie ma ochoty, ani rząd ani parlament, ani nawet opi- 
nia publiczna, która, podzielona barqzićj niż kiedykol- 
wiek wskutek nieudolności wszystkich dotychczasowych 
zakusów, straciła zupełnie otuchę i nadzieję pomyślniej- 
szego stanu rzeczy.“ We względzie Węgier oświadcza 
tenże dziennik: „Przesilenie istnieje dzisiaj tak z tam- 
tćj strony jak z téj strony Litawy, tam pomiędzy ma- 
gyarskimi a słowiańskimi Węgrami, tu pomiędzy żywio- 
łem niemieckim a czeskim i polskim. Wszędzie też sa- 
me dążenia do autonomii.“ „I co. do polityki zagrani- 
cznćj — oświadcza nareszcie Zndópendance — nie żnaj- 
duje się monarchia austro węgierska bynajmnićj w położe- 
niu zadowalniającóm.* 

Że sąd ten dziennika, którego o stronniczość po- 
sądzać nie można, jest prawdziwym i słusznym, nie ułe-. 
ga wątpliwości; po całćj monarchii wre walka jawna lub 
ukryta pomiędzy wszystkimi ludami w skład jój wcho- 


,_. dzącymi. Na domiar złego ‘nie robi stronnictwo 0we, 
. które w Przedlitawii przynajmnićj jest przyczyną wszy- 
stkich waśni i kłótni, nice oby waśnie tć i kłótnie uśmie- 


owania nad resztą ludów austryackich. Odbyty świć- 
o w Gracu wiec stronnictwa niemiecko-morawskiego, 
któremu przewodniczvli pp. Dr. Machanek, dr. von der 
Strass, dr. Sturm przyjął nawet rezolucyą, oświadczają- 
cą wyraźnie, że austryackim Niemcom należy się stano- 
wisko przewodnie w monarchii a język niemiecki powi- 
nien być językiem urzędowym w całym państwie. 

j Łatwo naturalnie uchwałać rezolucye takie, kiedy 
__ się wie, że potężny sąsiad w danym razie byłby może 
gotów poprzóć je bagnetami. W 
chcianek o zgodzie mowy być nie może. 

Onegdaj odbyła się tu pod prezydeneyą cesarza 
rada mińistrów. Przedmiotem jéj prócz innych spraw 
miała być odpowiedź na interpelacyą p. Grocholskiego. 
Jakiego rodzaju była ta odpowiedź, wiedzą już czy- 
telnicy nasi. 

| Wczorajsze posiedzenie rady państwa było rzeczy- 

~ wiście ostatnićm; bo choć urzędownie nie zapowiedziano 
odroczenia posiedzeń, to jednak posłowie obecni na nićm 

| żegnali się, zapowiadając wzajemne widzenie się dopiéro 
w jesieni. 

| Z posłów galicyjskich wybrani zostali do delegacyi 

` wspólnych na tém posiedzeniu pp. Czarkowski, Grochol- 
ski, Horodyski, Jaworski, Rylski, Weigel i Zyblikiewicz; 
zastępcami pp. Pietrowski i Agapsowicz. 

W sejmie kroackim toczą się umowy i układy po- 
między stronnictwem narodowóm a unionistowskićm. 
Wątpić jednak się godzi, aby umowy te do pożądanój 
doprowadziły zgody. W takim razie sejm niezawodnie 
znowu rozwiązanym zostanie i nowe rozpisane wybory’ 
Porozumienie wreszcie wzajemne rozbije się zapewne o 
kwestyą weryfikacyi wyborów: 


FRANCYA. 


— Paryż, 21 czerwca. Bonapartyści korzystają 
ze słabćj strony p. Thiersa, jaką jest sprawa handlu. 
Rouher przygotowuje wielką mowę, dotyczącą cła na 
surowe płody. Ale odezwanie się jego za wolnością 
handlu mogłoby właśnie skłonić Izbę do przyjęcia tak 

) znienawidzonego cła dla tego tylko, że eks-cesarz jest 

mu przeciwny. 

— W środę o drugićj godzinie z południa, ułożono 
w sekretaryacie prezydentury Zgromadzenia narodowego 
petycyą ligi za przymusową nauką. Deputacya złożona 

= z członków Zgromadzenia narodowego, wybrana z łona 

różnych republikańskich frakcyi, przyjęła komisyą pary- 
skiego komitetu ligi, która wręczyła petycyą i adres do 
| deputowanych. 
„A — Nie ma już obecnie termometru imienia Che- 
_ valier, który od lat stu zwiastował Paryżanom o stanie 
" zimna i ciepła w stolicy Francyi. Wszystkie instrumenta 
znajdujące się w sklepie wraz ze słynnym termometrem, 
roztrzaskał rozpędzony wóz, który wpadł tamże. 

— Wedle doniesienia oficyalnego dziennika Bien 

blic wszystkie pogłoski o cyfrach i terminach wypłaty 
pożyczki są mylne, bo kwestyi tych dotąd nie naruszono. 
Układy idą przecież bardzo rączo — hr. Arnim prawie 
ciągle przebywa w Wersalu, gdzie nawet często nocuje. 

— Przegląd wojska w lasku bulońskim, w obe- 

3 cności p. Thiersa i całego ciała dyplomatycznego, od- 
będzie się w dniu 30 czerwca. Wojsko wystąpi wtedy 
po raz pierwszy w nowym ubiorze. 

— Generał Faidherbe , były naczelny komendant 

armii północnćj podczas wojny i zwolennik Gambetty, 

odał się do dymisyi, którą otrzymał. Bazaine nie jest 
 bynajmnićj tak chorym, jak twierdzą niektóre przychylne 
zienniki; ma być zatém przesłuchany niezwłocznie. 
; — Posiedzenie Zgromadzenia narodowego z d. 20 
b. m. nie budziło wielkiego interesu, gdyż myśli wszy- 
stkich dążyły do pałacu prezydyalnego, gdzie deputo- 
| wani radzili z p. Thiersem. Przyjęto artykuły: 55 i 56 
rozprawy o art. 57 odłożono na dzień następny. Gene- 
 rał Guillemaut widział poprawkę do art. 55, którćj przy- 
 jęto tylko pierwszą połowę, t. j. Izba zezwoliła, ażeby 
+. liczbę jednorocznych wyznaczano co rok w departamen- 
tach w stósunku do ludności — natomiast oparła się 
żądaniu, ażeby liczba ogólna jednorocznych nie przewyż- 
 szała 28,000. Generał de Cissey oświadczył przy téj 
sposobności, że egzamina jednorocznych odbywać się 
_ będą z niezwykłą bezstronnością; prace piśmienne tychże 
| nie będą nawet opatrzone nazwiskami, a więc o stron- 
ności nie może być mowy. 

E I posiedzenie Zgrom. nar. z dnia 21 b. m. mało 
było ożywione. Wzbudzała zajęcie jedynie mowa biskupa 
 Qupanloup. Biskup orleański żądał odstawienia jedno- 
rocznych do 24, zamiast do 23 roku życia. Uważa to 
za konieczne dla ludzi kształcących się na mówców, u- 
czonych, pisarzy i polityków. Dowodził w długićj i pię- 
knćj mowie, że nie należy przyspieszać wychowania je- 
Śli się chce wychować dzielnych ludzi, że młodzież po- 
Winna przejść poważną szkołę wojskową — lecz nie 
awcześnie. Bethmont oświadczył, że izba przyjmie wnio- 
sek — tak się téż stało. Thiers był obecnym na czę- 
ści posiedzenia. Około godziny 5téj opuścił towarzystwo 
Z p. Kaz. Perier. 
=. — Wedle doniesień dziennika urzędowego w Al- 
glerze panuje spokój — ludność zajęta żniwami. 

_ ., — Wczoraj 20 bm. o godz 8. zrana umarł mar- 
ż ałek Forey. Urodzony W r. 1804 był on uczniem szkoły 

»aint- Cyr, kapitanem w Afryce, następnie r. 1848 
generałem. Jako generał dywizyi działał pod Sebastopo- 
yemi w Meksyku, Marszałkiem został r. 1868 — człon- 
"em senatu był już dawnićj. 

Ę WŁOCHY. 
= Korespondent z Rzymu do Germanii podaje 


-zyć mogło; przeciwnie dąży ono do bezwzględnego pa-. 


W obec tóż takich za- 


obszerne sprawozdanie z procesu o zabójstwo żandarma 
papiezkiego, de Luca. Szczegóły sprawy są oburzające, 
bo wykazują, jak sprawiedliwość włoska ulega woli wzbu- 
rzonego motłochu, jak uświęca gwałty dokonywane na 
otoczeniu Ojca św. — Napaść, która się zakończyła śmier- 
cią jednego z napastowanych i poranieniem dwóch in- 
nych, nazwano prostą bójką, do.którój rzekomo żandarmi 
mieli dać powód — pominięto zupełnie wyznania świa- 
dków obwiniających a nie mających wcale stósunków 
z Watykanem, jak gospodarzy winiarni i ich służącój — 
o żandarmach, którzy stawili się jako świadkowie po- 
wiedziano, że będąc płatni przez papieża tak muszą 
mówić, aby na nich wina nie spadała — i mimo, że 
oskarżeni sami się zbijali, uznano ich za niewinnych, 
gdyż tylko w obronie własnego życia walczyli. Po od- 
czytaniu wyroku pospólstwo krzyczało: Niech żyje 
sprawiedliwość włoska! 

O sprawiedliwości téj przekona się każdy, poró- 
wnując wypadek powyższy z następnym. Gdy przed 
kilku miesiącami deputowanemu i byłemu ministrowi 
Minghetti skradziono zegarek i sakiewkę, skazał sąd 
złodzieja na dwudziestodwuletnie więzienie w do- 
mu poprawy — obecnie sprawców morderstwa, do- 
konanego na żandarmie papiezkim, uwolniono. 

Byłto niewątpliwie jeden z najniegodziwićj prowa- 
dzonych procesów. Szczególny widok przedstawiał gmin 
wpływający na sędziów i przysięgłych, grożący papieżowi, 
przeklinający go i wygwizdujący świadków, którzy mu 
się nie podobali. Generał gwardyi narodowćj wraz 
z oficerami w mundurach, kłaniają się z trybuny oskar- 
żonym. „Ci znieważają świadków. ŠSkładano krzywe 
przysięgi, przesłuchiwano świadków bez przysięgi — a to 
w tym jedynie celu, aby dowieść, że żandarmi papiescy 
byli napastnikami, że de Luca przypadkowo utracił ży- 
cie a dwaj jego towarzysze odnieśli również przypadkiem 
rany — bójka zaś była jedynie skutkiem obustronnego 
wzburzenia , wypływającego ze zbytniego użycia wina... 
Winowajców obnoszono w tryumfie po mieście. 

Dzienniki urzędowe i liberalne bronią oczywiście 
sprawiedliwości wyroku sędziów — niektóre z nich uży- 
wają przecież argumentów bardzo cynicznój natury. 
„Katolicy — woła Zabertń przy końcu artykułu o rze- 
czonym procesie — katolicy, cieszcie się, jeśli was 


wszystkich tak nie pozabijają, jak żandarma de Luca.*- 


— Poseł francuski, ministrowie Portugalii, Bawa- 
ryi i Rzeczypospolitćj San Salvador przybyli w pysznych 
powozach, dla złożenia życzeń Ojcu św. Kilka dworów 
europejskich nadesłało telegramy. 


; HISZPANIA. 

5 Dzienniki radykalne żądają odłączenia kościoła 
od państwa, urządzenia sądów przysięgłych, uzbrojenia 
ludu, rozwiązania kortezów, dobróćj administracyi i osz- 
czędności. 

Gabinet odebrał liczne życzenia od popularno- 
ynch korporacyi. Zapewniają, że pierwszym krokiem 
rządu będzie złożenie z urzędu sędziów, którzy się pod- 
czas wyborów dopuścili nadużyć, 

Zorilla powiedział mowę, w któréj pomiędzy in- 
nemi wyrzekł: „Jeśli blask naszćj rewolucyi wrześnio- 
wćj zdawał się przygasać, to odtąd na nowo zabły- 
szczy, *_ 

Generała Masionesa mianowano już naczelnikiem 
pen północnéj a Alaminosa generał kapitaemn Ma- 

rytu. 


SERBIA. 


Peszteńska Reforma otrzymuje wiadomości z Biało- 
grodu o nieporozumieniach pomiędzy: księciem Milanem 
a rządem. Zdanie wypowiedziane w broszurce Oresko- 
wicza, że Serbia tylko pod zwierzchnością Moskwy istnieć 
może, do tego stopnia oburzyła młodego księcia, że mu 
broszurę rzucił pod nogi, a następnie napisał: „Niech 
Bóg zachowa Serbią od ludzi takich.jak pan.“ Reforma 
obawia się o życie księcia Milana. Zkądinąd donoszą 
o wielkiém zbrojeniu się Serbii. 


Ostatnie telegramy. 

Dortmund, 24 czerwca. Zapowiedziane na 
wczoraj po południu w Hórde zebranie górników 
nie miało miejsca, ponieważ za. późno było ogło- 
szone. Dziś w Dortmund zebranie górników. 
m E s a 


Wiadomości miejscowe i potoczne. 
Poznań, 22 czerwca. 


— Zapowiedziany na wieczór wczorajszy obehód zwabił 
na oba brzegi Warty poniżćj Szluzy wielkićj bardzo liczną publi- 
czność płci obojej nie tylko, ale i z wszystkich warstw naszego 
społeczeństwa. Obchód sam choć dopiero po raz wtóry, jeżeli się 
nie mylimy, odbyty, udał się wybornie i tuszyć można, że teraz 
rok rocznie się powtarzać będzie. Po rzece liczne uwijały się 
łodzie, które oświetlone, gdy się zmierzchło, czarujący przedsta- 
wiały widok. Na największćj z nich znajdowała się kapela, która 
rozmaite przegrywając sztuczki, wywołała grzmot prawdziwy okla- 
sków, kiedy zaintonowała pieśń, która legiony nasze niegdyś pro- 
wadziła we Włoszech do walki a do dnia dzisiejszego jest wyra- 
zem naszych najgorętszych nadziei. Na tćj též łodzi spalono kilka 
przecudnych ogni sztucznych. Za wiankami puszczanemi z rozmai- 
tych łodzi uwijały się zaraz inne a szczęśliwego ich zdobywcę 
okrywano oklaskami. Szkoda, że inicyatorowie obchodu nie wy- 
starali się o to aby istniejące tu przecież jeszcze, jak sądzimy, 
towarzystwo „Harmonia“ było wzięło udział w obchodzie i wyko- 
nało kilka pieśni; bo spiewano wprawdzie, ale śpiew ten był bar- 
dzo niesforny i nie harmonijny, nadto na każdzéj łodzi śpiewano 
coś innego. Oby się téż spełniły życzenia wszystkie, jakich wianki 
wczorajsze miały być wyrazem! 


— Z dotychczasowych poszukiwań policyi okazało się, że 


mordercą zabitego onegdaj w boru mosińskim człowieka , jest 
ra: praski: osoba- tutejszój pelieyi dobrze znana, kilkakrotnie 
już karana. Dla tego uda się niezawodnie pochwycić go nieza- 


długo. Dwie kobiety, które widziały mordercę krwią okrytego 


i słyszały wołania zamordowanego, sprowadzone zostały w sobotę 


na tutejszą policyą i wysłuchane. Rzeczy mordercy, jakie przy 
trupie zostawił, sprowadzone tu także zostaną i zrekognoskowane. 
— odbytćj w nocy z piątku na sobotę pod kierunkiem 'in- 
spektora policyi i przy udziale wszystkich konstablerów obławie 
schwytano 21 osób bez przytułku będących. Podobne obławy mają 
być powtórzone kilka jeszcze razy, by ulice i okolice miasta oczy- 
ścić z włóczęgów. è 

—  Orędownil: dowiaduje się, że na Wielkie Księstwo 
poznańskie mianowanych być ma 18 świeckich inspektorów 
szkólnych z pensyą roczną 1000 tal. Inspektorowie ci pobierać 
nadto mają dyety i koszta podróży urzędowych. Przy tćj sposo- 
bności nadmieniamy, że ks. proboszcz Chybicki w Stęszewie otrzy- 
mał od tutejszćj król. rejencyi wezwanie, aby w przeciągu dwóch 
tygodni oswiadczył się, czy wystąpi z założonego przez „polnische 
Agitations-Partei* tamtejszego towarzystwa agronomicznego, gdyż 
inaczćj inspektorat nad szkołami tamtejszćj parafii odjęty mu bę- 
dzie. Słyszymy także, że i innym duchownym zagrożono odebra- 
niem inspektoratu pod innemi pretekstami. 


— W jatkach rzeżniczych na Starym Rynku urządzają 
obecnie kram z oknami wystawowemi ku stronie Rynku, jak 
to już w równy sposób stało się w roku zeszłym ku stronie przy- 
ległćj uliczki. W jatkach tych zaprowadzono w ogóle od nieja- 
kiego czasu większą czystość. 


; — Ferye sądowe trwać będą w bieżącym roku od 21 
lipca do 1 września. 


— Onegdajszéj nocy schwytano .tu parobka, który ukradł- 
Sy chlebodawcy swemu w Jerzycach przed kilku tygodniami 180 
tal. tułał się odtąd po rozmaitych miejscach w towarzystwie nie- 
rządnic. Pieniędzy mało u niego znaleziono, natomiast nowe zu- 
pełnie miał na sobie ubranie. Zapewne uda się jeszcze policyi 
odkryć tych, którym pieniądze skradzione dał do schowania. 


— Poznański bank budowniczy — Posener Baubank— 
który tymczasowo wypala cegłę w zwykłym piecu w Janikowie, 
rozpoczął już. budowę nowych dów przy nowćj ulicy pomiędzy 
św. Marcinem a Berlińską ulicą, którćj nadano nazwisko ulicy 
Bismarcka. Najpierw wybudowane zostaną dwa narożne domy 
przy Berlińskićj ulicy. 

— Znalezionym został kupon na 4 tal. 15 sgr. i lornetka, 
które odebrać można na policyi. 


— Wyznaczeni przez król. rejencye rewizorowie polskich 


szkół lepene w naszém Księstwie odbywali czynności swoje- 


począwszy od połowy kwietnia a skończyli je z OE czer- 
wca. Obecnie zdali takowi — jak Schlesische Zg. donosi, — znich 
sprawę naczelnemu prezesowi. Wedle tego były podobno dotąd 
postępy uczni w języku niemieckim, o który przy tych rewizyach 
głównie chodziło, bardzo małe a winę tego przypisują pp. rewizo- 
rowie obok innych przyczyn głównie swoi polskich dziedzi- 
ców i duchownych Katolickich inspektorów, za czćm wnoszą, aby 
ostatnich usunąć a w miejsce ich zamianować rewizorów świeckich. 
jednego na dwa powiaty. By zaś zapobiedz przepełnieniu szkół 
elementarnych, co także w znacznćj części przyczynia się do nie- 
dostatecznych postępów uczni, radzą pp. inspektorowie, aby nowe 


pozakładano szkoły a ze względu na ubóstwo wielu gmin wnoszą, 


aby rząd funduszami swemi wspierał gminy takie, które własnćj 
szkoły utrzymać nie są w stanie. 


— Ponieważ konsumcya lodu w naszćm mieście wzmaga 
się coraz bardzićj, przeto założył p. Teplitz przy Wronieckić 
ulicy wedle wzoru innych miast wielkich skład takowego, zk 
w każdćj porze dnia dostawia lód konsumentom do domu. 


, — Przed czasem niejakim donosiliśmy, że nitce król. 
Pu zaprotestowała przeciw budowie fabryki mebli, jaką p. 
ronthal chciał wznieść na św. Marcinie na dawniejszym gruncie 
Haupta. W skutek tego zmienił p. Kronthal pierwotny plan bu- 
dowy, tak że w domu frontowym urządzi pomieszkania, i składy 
mebli a na tylnćj części gruntu budujefabrykę mebli. Tak dom 
mieszkalny jak i fabryka przedzielone będą grubemi murami, które 
w danym razie mają zapobiedz rozszerzeniu się ognia na sąsie- 
dnie budynki. 

— Drukarnia T. H. Daszkiewicza, w którćj drukuje się 
także nasza Gazeta, rozwija się bardzo szybko. Dziś oglądaliśmy 
świeżo sprowadzoną drugą pospieszoną machinę. 15 zece- 
rów pracuje stale od kilku tygodni, a ogółem zatrudnionych jest 
w drukarni przeszło 30 osób. Prócz wzmiankowanych już da- 
wnićj druków rosyjskich mieliśmy sposobność widzieć temi dniami 
także druki greckie, tudzież typy sanskryckie, jako tóżwszechsło- 
wiańskie dla nakładów X. Malinowskiego 


— Przy kopaniu fundamentów pod nowy dom przy Fry- 
derykowskićj ulicy tuż pod górą, na którćj stoi sąd apelacyjny, 
odkryto fundamenta tego ostatniego, w skutek czego okazały się 
w jegomurach rysy. Wyznaczono natychmiast komisyą budowniczą, 
która ma się przekonać, o ileby to groziło niebezpieczeństwu gma- 
chowi sądu apelacyjnego. ć 

— Jak Landwirthschaftliche Ztg. donosi, zwracać będzie 
rząd właścicielom odtąd trzecią część wartości koni, zabitych 
z powodu smarków jako téż koszta lekarskićj rewizyi. 


— Naczelny prezes prowincyi pruskićj uwiadomił 
cztery powiaty warmińskie, że warmiński osobny obchód 
vereinigungu nie odpowiadałby intencyom cesarza. 


— Ostdeutsche Ztg. dowiaduje się, że król. ministerstwo 
wojny nie zezwoliło na rozszerzenie znanćj bramy kolejowćj 
w wałach fortecznych celem przeprowadzenia nowćj ulicy. do no- 
wego dworca centralnego. Brama ta ma owszem być użytą na 
cele forteczne; przez nią bowiem mają przechodzić pociągi do 
parku oblężnicznego, jaki wzniesiony będzie przed fortem wilde- 
ckim. Tém samém nie pozostanie nic innego jak użycie Wildeckićj 
bramy celem pomnożenia komunikacyi pomiędzy miastem a dwor- 
cem centralnym. 

— Wiadomości kościelne. X. Grabowski, prebendarz ‘z 
Kościana został przeniesiony na wikaryat do W. Strzelcza. — X. 
Wabiński z Trzemeszna otrzymał posadę wikaryusza w Wielicho- 
wie. Na beneficyum w Bukowcu opróżnione przez śmierć X. Ko- 
smidra, otrzymał komendę X. Dziekan Lic. Veith. cum facultate 
substituendi-Substy tutem mianowany X. wikaryusz Radziejewski. 

X. kanonik Dorszewski w Poznaniu mianowany. został radz- 
cą Ordynaryatu. R 


odobno 
ieder- 


ma 5 


Gospodarstwo, handel i przemysł. 


Gdańsk, 22 czerwca. Pogoda piękna i ciepła. Wiatr pół- 
nocno-wschodni. 

Na wszystkich targach europejskich pokup pszenicy był w tym 
tygodniu nader mały i ceny miały wszędzie tendencyą do obniże- 
nia się. W Anglii pod wpływem pięknćj pogody stan ozimin się 
polepszył; nadzieje na rychłe i obfite żniwo znów się ożywiają 1 
w skutek tego zaraz w pierwszych dniach tygodnia ceny pszenicy 
krajowćj i zagranicznój cofnęły się o 1 szyl. na kwarterze, a ła- 
dunki We nawet o 2 szyl. tanićj sprzedawano. 

Francyi z ustaleniem się pomyślnćj pogody znikły na- 
gle wszelkie obawy o przyszłe żniwo. Dostatek zdaje się być za- 
pieczony albo przynajmnićj prawdopodobny, chwiejne dotąd 
ceny przyjęły stanowczo charakter słabnący, tak że na większćj 
części placów płacono pszenicę o 50 do 70 cent. na 100 kilo. ta- 
nićj niż w zeszłym tygodniu. ś 

W Belgii, Holandyi i nawet w południowych Niemczech 

targi w bezczynności a ceny chwiejne i słabnące. 
Pod wpływem tak niepomyślnych wiadomości zagranicznych, 
niechęć do kupna była tak powszechna na naszćj giełdzie, że 
przez dni kilka ani jednego szefła pszenicy sprzedać nie zdołano. 


RECE 2% 


z 


' Jest to wypadek, który od bardzo wielu lat się nie wydarzył. 


W ostatnich dniach popłoch wprawdzie nicco minął, lecz 


pokup ciągle bardzo słaby, a ceny tak niepewne, że robione ofer- 
ty są 0,2/3 do 87/, tal. niższe niż zeszłćj soboty. 
Żyto prawie bez odbytu i tylko małe partyjki dla potrzeb 
papa osięgały ceny zeszłotygodniowe. Jęczmień i groch mało 
ądane. A 
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 3700, żyta ton 80. 
Płacono za 2000 ft. wag. cel. czyli jednę sA) 
tal. 


wag. hol. 
Pszenicy białej 125— 129 83 —85!/ 
» wys. pstréj szkl. 127— 12% — 8114—88 
5 jasno pstrej 126— 129 80 —82% 
ds pstréj 127— 12%, 79 —8S0 
Zyta krajowego 120— 124 411/,—49V, 
Jęczmienia cztero-rzędowego 104— 108 38 —40 
» dwurzędowego 106 - 109 40 —41 
Grochu białego wedle gatunku 44 —46 
Za szefel berliński 
tal. sgr.  fen. do tal. sgr.  fen 
3. 16. -— SZA: — 
3. 14. — 3. 16. — 
Ss! 2 — CZA sA — 
32 wkl. — 3.- 712. — 
K-26. 6 22 — 6. 
Eo i, — Lose — 
LEG. — a i A — 
TAR À 6. 2. 2 — 


Alek'sander Makowski i Sp. 


Giełda poznańska, 21 czerwca. 


CENY TARGOWE CENY: 
= c BAĆ swe, k Najwyż. | Średnia. | Najniż”za 
dnia T Gier wca gry SE sgr, fen.ltal. sgr. fen.l tal. sgr. fa 
Pszenicy pięknćj, szefel po42 kil.| 3/10|—| 3| 5|—] 3| 2| 6 
„ średniej „ 42 „| 3|—1—| 2/27] 6] 2196|— 
w  pośledn. „ 42 „| 2/22] 6] 2/21] 3] 2|20|— 
Żyta ciężkiego  „ 40 „| 2/4—/|2/38/6|2] 2/6 
` „ średniego Š 40 „| 2| 1| 3| 2|—|—| 1/276 
» pośledn. b 40 „|-|=|-I-|-—|-|— mó |, 
Jęczmienia wielk. „ 37 „| 1/25|—| 1/20) 9f 1/20|— 
» drobn. ” 37 UB! terz eaa ra Epa jra” yei RS OU SIWY 
Owsa wo 28 „| AHO|<|"1) 7| 6] 1) 5|— 
Grochu do gotow. ., 45 „ ||— —|——|—|— —|- 
Grochu na paszę ,„ 45 „|-||-|-|—/-—|-— Zj 
Rzepiu zimowego „ 45 „|>-|-|—-1—/—/—|— —|— 
Rzepiku zimowego ;, 3T „I>|-—|-I-|-|— —|— 
Rzepiku latowego  ;, 37 „>| -|—-—|— —|- 
Tatarki » DAE A an e ea a 01 Go RER 
Kartofli r 50 „> ——|-— —|— = 
Wyki » 45 „>—|—-|-|——|— —|— 
Łubinu żółt. w, 45 „||| —I—|—|=|— =A= 
„  niebiesk. D 45 „| —|—1—|— —|— —|— 
Koniczyny czerw. a ent. po 50 „ |—|—|-|—| —| —-|-|—|— 
Koniczyny białćj  „ 50 —|-1-——|-|-|— 


Poznańskie 31/9, listy zastawne 94, tal. płacono. — Po- 
znańskie 40/, nowe listy zast. 925/, tal. p. — Poznańskie listy 
rentowe '953/, tal. pł. — Pozn. 50, obligacye prow. 100%, tal. pł 


Pozn. 5%, obligacye powiat. 100, ż. — Poznańskie 44%, oblig. 
powiatowe 94 tal. pła. — Oblig. pozn. mel. Obry 94 pł. — Obl. 


miejsk. II em. 4%, 91 tal. żąd. — Oblig. miejsk. 5%, 10074 tal. 


pł. P ruskie 31/,%, obl. państ. 91!/, ż. Rosyjskie banknoty 823/, tal. 
ła. — Półn.-niemiecka pożyczka związkowa 101%, tal. płac. — 
ellus Actien (Bniński, Chłapowski, Plater et Comp. 113 tal. ż. 
Akcye banku prow. pozn. 114 tal. pł. — Pruska 4%, państwo- 
wa pożyczka 957 tal. ż. — Zagraniczne banknoty 99!,, tal. ż. 


Żyto: (pr. 1000 kilo) wypowiedziano — węcpli; na czer. 
49/5 —, czerwiec-lipiec 495/44 —, lipiec-sierpień 4874 — , sierpień 
wrzesień 48/, — , wrzes.-paźd. 49%,— , jesień 48%/,— tal. pł. 

Okowita: z beczką: (pr. 100 litrów — 10,000%, Tralles.) 
wypowie. — kwart; na czerwiec 231/; —, lipiec 23, —, sierpień 
237/43, wrzesień 213%/,, paźdz. 19 tal. 


Giełda berlińska, 22 czerwca. 


Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—84 tal. wedle gat. 
żąd.; pstra polska 80 tal. z kolei pł; biało pstra polska 77 tal. 
ze statku pł; na czerwiec 80%, tal. płac.; czerw.-lipiec 793 tal. 
ph; lipiec-sierp. 77!/,—3/—4 tal. płacono; sierpień-wrzes. — tal. 
syto per 1000 kilo w miejscu 46—54 tal. wedle gatunku żąd.; 
ośl. 431/, tal. ze Śpichlerza, Średnie 50/4, niękne 58%, tal. z ko- 
ei płac.; na czerw. 50'%/,—50 tal. płac.; czerw.-lip. 503, tal. pł.; 
lipiec-sierpień 50%—49'/,—93/ tal. płac.: sierp.-wrz. — tal. płac. 
Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 45—60 tal. wedle gat. 
żąd. Owies per 1000 kilo w miejscu 40—50 tal. wedle gatunku 
żądano; pośledni wschodnio pruski 40—42, pomorski i marchij- 
ski 46—47 tal. z kolei płac.; na czerw. 4(—!/,—47 tal. płac.; 
czerw.lip. 461/3; lipiec-sierp. 44 tai. płac.; sierpień-wrzes. — tal. 
Groch per 1000 kilo do gotowania 51—58 tal., na paszę 46— 
50 tal. Rzepak — tal. Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 
283/, tal. pł.; na czer. 227/,—23 tal. płac.; czerw.-lipiec 227/, tal. 
płac.; lip.-sierp. — tal.; sierpień-wrz. 23744 tal, pł, Olej lnia- 
ny per 100 kilo w miejscu 25 tal. Olej skalny per 100 kilo 
w miejscu 13 tal.; na czerwiec 12%, tal; czerw.-lipiec — tal. 
Okowita per 100 kilo po 100% 10000%%, w miejscu bez beczki 
24 tal. 10 sgr. płac.; na czerwiec i czerw. -lipiec 24 tal. 7—5—7 
sgr. pł; lipiec-sierp. 24 tal. 7—6 sgr. pł, sierpień-wrz. 28 tal. 10 
—5—8 sgr. płac. 


Mąka. Berlin, 22 czerwca. Mąką pszenna per 100 
kilo nr. 0: 11%,—10Y tal.; nr. O i1 10%%4—10 tal.; rżana net- 
to bez cła nr. 0: 8%/,—73, tal; nr. O i 1 754,—! tal. 

Giełda wrocławska, 22 czerwca. 
W tal., sgr. i fen. za 100 kilogramów 


Na targu Towar: piękny średni _ pośledni 


tal sg. | fn. tal|sg. fn.ftal sg.| fn. tal jsg. fn.]tal |sg.| fa 
EE (Pszenica biała 8| 5|—} SI14/--| 8/|--] 6/25—] 7110 — 
CEJ A żółta 1128 81—-—] 7/20/—] 6/21/—] 7| 9/— 
E a ] Zyto 
g E |Jęcznień 
E s (Owies 
E~ |Groch 


Żyto per 1000 kilo słabićj, na czerw. 55Y/,—!, tal. pł. 
czerw.-lip. 53!/, tal. płac.; lip-sierp. 51'/, tal. płac.; sierpień-wrz. 
— tal. żąd. Pszenica per 1000 kilo na czerw. 83 tal. żąd. Ję'- 
czmień per 1000 kilo na czer. 49!/, tal. żąd. Owies per 1000 
kilo na czerw. i czerw.-lip. 45 tal. pł. Olćj rzepiowy per 100 
kilo spokojnie; w miejscu 24 tal. żąd.; na czer., czer.-lip. i lip.- 


sierp. 23 tal. żąd., sierp.-wrz. — tal. Okowita per 100 „litrów 
ps 100°% ceny mało zmienione, w miejscu 233/, tal. płac. i żąd.; 
33/, tal. pł; na czerw. i czerw.-lip. 23*/,, tal. ž. i płac.; lip.sier. 
231/ tal. pł; sierp.-wrz. 223/, tal. pł. 


Z EE SS 
Kursa telegraficzn e. 
Szezecin 24 czerwca 1872. 


NNG 


Stan powietrza: — 
Pszenica: słabo 

na czerwiec 79 

na czerwiec-lipiec 78 

na wrzesień paźdz. 731/, 

yto: słabo 

na czerwiec-lipiec 471/, 

na lipiec-sierpień 471, 

na wrzesień-paźdz. 49 


Berlin, 24 czerwca 1872. 
Stan powietrza: pięknie 


Olej rzepiowy: mocne 
w miejscu 23%, 
na jesień 23%, 
Okowita: mocno 

w miejscu 2414 ĵ 

na czerwiec-lipiec 24 
lipiec-sierp. 23/42 

na wrzesień-paźdz. 203/, 


kurs kurs kurs 

á z pocz. | końc. ocz. | końc. 

szen.: słabo ; è = 
na czerwiec (CHA Sej iskalnys 
na czerwiec-lip. | — faj en 
pa hi poida, 1234 | — = sej 

yto: stabo March. poz.K. Ż SĄ 
na miejscu 49 — Praskie obi * p. = 
na czerwiec | 49 — Nowe pozn. lis. z. 
ne werwióc-li 49 Z Pozn. rent. listy >: 
na wrzes. paźdz. | 493/5 | — Kolej żel. państ. E 
Oléj rz. spok: Lombardy . E; 
w miejscu 281/4 | — Austr. losy z 1860 = 
na czerw. 22a] — oska renta Ty 
ña czerwiec-lip. | — — Amerykany — 
na wrześ.-paźdz. | 2313/,| — Austr. akcye kre. — 
Okowita: słabo Pożyczka tureck. — 
na czerwiec 24 6— TY 99 Rumuny "R 
na lipiec-sierp. |24 4— Pol. listy likwid. 
na wrzes.-paźdz. |20 7|— Rossyj. banknoty 
Owies: spok. Austr. renta sreb. 

a czerwiec 465, | — Usposb: mocno 

SKŁADKA 


na dotkniętych powodzią Czechów. 


1. Ks. Malinowski z Komornik L tal 
2. Prof. Rzepecki z Poznania 1 tal. 
5. Dr. Szulc R: 1 tal. 
4. K. Kantecki w — 15 sgr: 
5. L. Gajzler a — 5 sgr 


Redaktor: E. Michałek. 


in Berlin. 
es wiederholt vorgekommen ist, 


konnten. (389) 


Preis bei allen Postanstalten pro Quartal: 1 Thlr. 27 Sgr. 6 Pf. 
in Berlin. 


Die Haupt-Expedition der „Germania* 


Paw; 4 


m EN 


Dom Zajezdny 


w Pelplinie 


jest do sprzedania lub do wydzierżawienia 


pod bardzo korzystnemi warunkami. 


Bliższe szczegóły u W. Stefańskiego w Pelplinie lub 
u tegoż do 20 m. b. w Poznaniu ulica Kozia Nr. 11. a 


Wir ersuchen alle Diejenigen, welche vom 1 Juli ab unser 


Blatt lesen wollen, die Bestellung rechtzeitig zu veranlassen, da 
dass wir Hunderten von Abonnen- 


ten wegen zu später Bestellung die seit dem ersten Tage des Quar- 
tals erschienenen Nummern nicht mehr vollständig nachliefern 


N 


fabrykę poj azdów, 


mość u. 


Od igo października r. b. 
jest do wynajęcia pomieszkanie 
wraz z pracownią iremizami, 
które się dadzą użyć do każdego 

|rzemiosła na Wielkich 
barach Nr. 50. Bliższa wiado- 


„ „0. Goławieckiego. 


Główny 
skład polski 
piwa zagranicznego i krajowego 


W. Sobeckiego, 


znajduje się przy Szkóőlnéj ulicy 11. 
(393) 


Gar- 


(391) 


na Wilhelmowską ulicę No. 
17 do dawnićjszego zakładu fabry- 
kanta Weichera prosząc 0 za- 
szezycenie mnie zleceniami Sza- 
nownych Obywateli kraju aj; 
będzie mojóm staraniem takowe |% 
szybko i akuratnie wykonywać. 

(390) 


Cezary Gotawiecki. | 
Nauczyciel 


domowy, zdolny chłopców przy- 
sposobić do wyższych klas gim, po- 
szukuje miejsca. Adres w Redak- |$ 
cyi Gaz. Wielkop. (392) 
NORZE ZEDÓ a EEN e s 

Losy loteryjne '/n 1⁄2, *|, (oryginalne) 
1 2 tal. trg I tal. Ya 10 sbr. rozsyła 


G Ozanski Berlin, Jannowitzbrii- 
(888) 


(356) 


Zagraniczne papiery. 


Starogardzko-poznańs. 4'/,|100/, żąd, 
Galicyjska Ludwika |5 |110%/-34 pł. 


Kurs papierów na giełdzie, 


FABRYKA KORKÓW 


polece swe wyroby, jako to: 

korki do wina, piwa, likworów i wód mine- 
ralnych, szpondy do beczek, konfitur i mu- 
sztardy, — podeszwy i napiętki dla dam i 
dla panów w wielkim wyborze, także 


sźnurówki korkowe do pływania 


(387) 


Zagraniczne oblig. z pr. pierwsz. | Królew. bank stow. f 


P. Sienicki. 


Szemska ulica Nr, 16. 


Gotajski bank kred. |4 11133% pł. 


110. pł 


Kwileckiego i Sp. bank 


z zolój |2131/,-12%4- 18 
Austr. renta sreb. _ |A'4/64% pł. Austr, - franc. kolój pań.3 2131/512 f RED ZER „| Kwneckieg s| 2 
lin, dnia 22 czerwca 1872. dito papier. 41/5/5814 pł Austr. półn. zachodn. 5 1307-37, pł. Gal. koléj Karola Ludw.j5 |94% pł - rozy kie Pik 5 > a l. pł 
Seara Austr. losy z r. 1954 |4 [88% pł. dito kołój Rudolfaj5 | S1'⁄s Pr: dito I emisya/5 |92 sl. pack. SZA MED 
dito 7 z r. 1958 |-- |116%, pł dito koléj połudn. [5 123 4-2/4 pł dito HI emisya/5 |89%, żąd. Austr.-niemiecki seri 12034 Ri 
Papi iemieckie dito losy z r 186015 194 pł Warszawsk.-wiedeńsk. 5 | 8 pł. Lwowsko-czerniejow. |5 |7LVs pł. Wschodnio-niem. banki4. |10534 żą 
ES dito Josy z r. 1864 | — 88% żąd. Elżbiety kolój zachod. 515%, pł. | gło M emisya ó, [S2 pł | pomors. bani. eR 4 110 pł 
i a a W ER, WO . fi S r 
. poż. ústw. |4/4/101 isk. „sk. 1 $ dito Ii emisya, A / pł. s. E 
A e 2 r. 185915 EA a fr Pia et ARSO ah. o 5ł Krajowe oblig. z praw. pierwsz. | Austr--franc. kolój  |8%,/295%, pł. . | Szląskie stow. bank. rt 
Obligi długu państwa |31,|915/, pł. dto obl. cząst.à 500 złp.|4 102% pł LAJO 8: . A Warszaws-wied. Ilem. BY, 96 /4 pł. Szczeciń. bank towarz. 1003/4 -pt 
e .z1855/31/|1213/, żąd. „li zasi = - - - o małe 5 /4 pł. A 
Oblig. miasta Berlina |5 *|102:/, pł po o i Dać Le SEA Tozakiśk le poe koś so. M enia W Bł. Moneta. w złocie, śrebrze ipa 
i j i isty likwi . REG a wE > ito małe z i : 
dito Bi RA a olek at pożycz. 1682/6 Se a Górnoszląska = s l, ża Ri +P pierach 
Wrocławskie BA 3p R Rumuńska pożyczka > 96%, pł. a TA TA 2 z aa Akcye bankowe i banków kredy-| Fryderyksdory 
ra ME aka „ | al AE BETO poa Ea e 
dito 41, 100-/8 pt Wioska renta a |6 167% pł dito lit. F. |4%100 żąd.  |Pow. bank. depozyt. |ô | 99.. pł Luidory 
Š un ie Goo $ SA p Pożycz. tureck.zr. 18655 |52 _ Pt. apa zy lit. G. |4y,| 99% pł. Borlińsk. stow. handl. á 3% pl Napoleoniga 
ask 86” diło i H. |47,| 99 pł. erlińsk. bank lomb. mperyały 
PoE i A. M Ś pi Akcye zakładowe kolei żelaznych. ke ok at Lig pt $ gi R o pozd k KW, b ra = butki 
i Wé ito emisya |413 Ą rocław. bank. i Ą > 
' dito nowe . js PE isko- ya 3 pł. iżąd. dito IV emisya |4/4| 99!/, pł dlto wekslowy |4 | — Srebra funt celny 
magowie re (s R Bola ENN b etia pł. y dito IV isa 5 102% pł. Gdańsk. stow. bank. |4 (103 pł Zagranicz, banknoty 
Ro 41 100% b d Kolćj po pr. brz: Odryj5 |118 pł. i żąd. | Górnośzl. starog.-pozn. 4 |=: pl Gdański bank pryw. 4 |/116Y, pł Austryack. banknoty 
dito ha 104 4 ZE. Marchijsko-poznańska |4 | 5814 pł. dito. II emisya |41| — pł. Darmstadzki b 4 |1917% pł. Rosyjskie banknoty 
oao R | a Dolnoszląz.-march. j4 | 95 3 pł. dito III emisya |4%/z| — — pł. dtozwany Zettelbanki4  |1151, pł. i żd.j Francuzkie banknoty 
sra dielk |95 pl Górnoszl. kol. lit. A. €.3%,|2211/, pł. Wsch.-prusk. kol. poł/ó |101%, pł | Desawski bank kred. |— |12%, pł. 
Listy rent. poznańskiej (95, PŁ ERI. lit. B.131⁄1192"4 pł. dito litera B. l5- |IOLYa pł. {Niemiecki bank narod.5 |102%, pł. | Dyskonto banku berl.j4 | 
io. pei n 961 Phi Wsch.-pruska kol. poł.j4 | 463, pł. Kol.po praw. brz. Odr.;5 |102%4 pł. dto dto Unii 4 [117s żąd. dito. lombard,.|5 
- 8 e ; \ 


Nakładem J. Gintrowicza. — Drukiem T. H. Daszkiewicza w Poznaniu. 


